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Sąd w Kairze uznał byłego prezydenta Egiptu Hosni Mubaraka
winnym śmierci pokojowych demonstrantów w czasie styczniowego
powstania narodowego 2011 roku. Został skazany na dożywocie.

„Hosni  Mubarak  zostaje  skazany  na  dożywocie  w  związku  z
oskarżeniem  o  użycie  siły  przeciwko  demonstrantom”  –
oświadczył  główny  sędzia  w  procesie  Ahmed  Rifaat.  Synów
Mubaraka,  Gamala  i  Alyę,  a  także  sześciu  wysokich
funkcjonariuszy  policji  uniewinniono.  Jednak  synów  byłego
prezydenta czeka nowy proces w sprawie korupcji.

Obecny proces trwał zaledwie kilka minut. Sędzia Ahmed Rifaat
nie przeciągał i od razu przystąpił do odczytywania werdyktu.
Po  ogłoszeniu  wyroku,  kiedy  sędziowie  opuścili  salę,  a
podsądnych  wyprowadzono,  tłum  w  środku  i  przed  budynkiem
Akademii  Policji  zaczął  triumfować.  Nawiązała  się  bójka
pomiędzy stronnikami i przeciwnikami byłej głowy państwa. Na
sali skandowano hasła z żądaniami kary śmierci dla byłego
prezydenta,  następnie  rozpoczęła  się  bójka  pomiędzy
adwokatami,  krewnymi  ofiar  i  oskarżonymi.  Podsądnych
natychmiast wyprowadzono z sali. Salę opuścili także sędziowie
procesu.

Przed  budynkiem  akademii  policyjnej  wybuchły  zamieszki.
Zwolennicy  Mubaraka  byli  niezadowoleni  z  powodu
niesprawiedliwego  według  nich  wyroku.  Przeciwników  byłego
egipskiego  prezydenta  wzburzyło  z  kolei  to,  że  sędzia
uniewinnił synów Mubaraka i sześciu generałów. Zebrani rzucali
kamieniami i butelkami. Interweniować musieli funkcjonariusze
służb bezpieczeństwa. 12 osób zostało rannych, kilkudziesięciu
uczestników zamieszek zatrzymano.

Obrońcy  byłego  egipskiego  prezydenta  Hosniego  Mubaraka
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odwołali  się  od  wyroku  –  poinformował  później  jeden  z
adwokatów. Apelację złożył również prokurator generalny jako
wyraz  protestu  przeciwko  „łagodnej”  decyzji  sądu,  ponieważ
oskarżyciele domagali się kary śmierci dla Mubaraka.

84-letni polityk został przewieziony na oddział intensywnej
terapii do szpitala w więzieniu Tora, w którym ma odbywać
karę. Tuż po przybyciu Hosni Mubarak dostał zawału serca –
poinformowała lokalna stacja telewizyjna.
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